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Rozporządzenia Wtadz miejscowych.

Policmajster miasta Kalisza.

pewnego czasu wielu z  w łaścicieli domów 
n,6 Melduje osób przybyw ających z prowincji lub 
^ ie d la ją c y c h  się z 'in n y c h  domów, lokatorzy 
H , ®'e zaw iadam iają właścicieli domów dla za- 
^  ^waniA policji, o zm ianie swoich sług , przez 
jj. u trudniają prowadzenie kontroli i d a ją  mo­
ru Przebywania w mieście z w yszłem i już pas- 

,.t#>ni lub zupełnie bez takowych 
A  usunięcia na przyszłość podobnego niepo- 

Wku, uważam za niezbędne usilnie zobowiązać 
b ^cicieli domów i lokatorów, ażeby o wszyskich 
iA .w.vją tk u  osobach przybyw ających tak  na czas 

^tea jak  i dla wejścia do służby, bezzwłocznie 
J l(lowali w moim zarządzie, z przedstaw ieniem  

P°rjlów, pod zagrożeniem  kary  określonej 2o, 
’ 127 a rt. D ziału  4-go Przepisów pasportowych.

Kalisz d. 14 (2G) lutego 1872 r.
Policm ajster, S ztabs-K apitan  Jakowlew.

R eferent, Fomin.

miejsce drugiego; — archiw ista S łupeckiego biura 
powiatu A ntoui Kobyliński, uwolniony na w łasne 
żądanie, a na jego miejsce mianowany W ładysław  
Tomański.

—  W  Izbie Skarbowej:  S ekw estra to r S łupeck ie­
go pow. Rajm und Zgliezyński, na w łasne żądanie 
uwolniony. (D. G. K.)

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
—o ^ a

-o<=>oo§g<x>o*>—

L|r~: W  Rządzie Guber.njalnym: urzędnik  kancela* 
JJ.“y P ip tr W ychowski, stosownie do życzenia u- 
°*hiQay od obowiązków; na jego miejsce miano- 

Antoni S tecki;—  burm istrz in. T urku Isaje- 
stosownie do życzenia uwolniony od obo- 

'"Uków, a na jego miejsce mianowany burm istrz 
b ie lun ia  Kiedrzyński, na jego miejsce p rze­

oczony P io tr Siedyukin, referen t b iura pow iatu 
. b ieluniu; na miejsce tegoż sek re tarz  m ag istratu  
M b ie lu n ia  G rzegorz Bory sow; na miejsce tego 

knowany sekretarzem  H ipolit Odyniec, b. nau- 
i rca szpitala w Łęczycy;—  sek re tarz  m ag istra tu  
to ^urku, F ranciszek  Sękowski, i sek re ta rz  kwa- 

'histrz C yprjan Otocki, przem ianow ani jeden  na

YERTA SL0V0DA,
pomieść,

A .  A c l i a r d ’ a ;

praek7ftd z francuzkiego prze*

s. ni. w.

(Ciąg szetnasty).

— W roku bieżącym pow stał u nas zwyczaj 
odprow adzania partij wychodzących z Kalisza r e ­
krutów . Z placu przed pomnikiem, tow arzyszy im 
o rk iestra . Za rogatką, na warszawskiej szossie, 
ktoś z obywateli każe zwykle dostarczyć dla par- 
tji wódki i chleba. M uzyka g ra  hymn narodowy.

P, Naczelnik wojenny pozdrawia rekrutów , że 
rozpoczynają służbę C esarską i żegna się z nimi. 
N astępnie, słowiańskim  zwyczajem ma miejsce strze- 
mienne, które stanow i m iarka wódki, kaw ałek  chle­
ba a  czasem i papierosy; poczem rekruci, z okrzy­
kiem „ h u rra ,” podskakując do ta k tu  muzyki g ra ­
jącej m arsza, w yruszają w drogę. T łum  ludu 
p rzypa tru je  się z zadowoleniem tęm u nowemu 
dla siebie widowisku.

Przykład  do tej godnej naśladow ania nowości, 
dali p. p. R. N. K. M,

— W  niedługim  czasie urządzonym  zostanie 
te a tr  am atorski, z przeznaczeniem  dochodu na 
sprow adzenie i subsidjum  dla niewidomych a r ty ­
stów p. p. P locera i Gorączkowskiego, którzy nie­
dawno dawali konccrta  w Kaliszu. Za subsidium  
te  zobow iązani oni będą grywać w czasie nabo­
żeństw  w kościele Ś-go M ikołaja. Tak więc, za 
jednym  razem  podwójna korzyść osiągnięta będzie, 
bo i ' w starożytnej naszej św iątyni zabrzm i m uzy­
ka ku  większej chwale Bożej, i nieszczęśliwi ar- 
ści znajdą pomoc dla siebie.

—  Zapow iedżiany na 2 m arca koncert Szkoły 
m uzycznej p. Krzyżanowskiego, dla nieprzewidzia* 
nych okoliczności, odbędzie się o tydzień  później, 
to  je s t w sobotę dnia 9 m arca r. b.

— Czyniąc zadosyć rozlicznym żądaniom , od 
przyszłego num eru  podawać będziemy tygodniowo, 
pod w łaściw ą rubryką , ceny targow e zb ierane dro-

I ̂ vsairm ómyjł asfcivwoq A aftCL l im
— Państw o Doroszyńscy opuszczają Kalisz,

tow arzystw o jednak  dram atyczne pozostaje w n a -  
szem mieście, dyrekcję zaś nad takow em  obejmie 
p. C .irm an tran t. O ile wiemy, now ozreorganizo- 
wana tru p p a  w przyszłym  tygodniu m a zam iar 
rozpocząć swe przedstaw ienia.

— W dniu w czorajszym  o d b y ł się koncert p. 
Szczepanowskiego na g ita rze  i wiolonczeli, o k tó ­
rym  bliższe szczegóły podam y w następnym  nu ­
merze. D rugi koncert odbędzie się po ju trze .

P. D iehl, zb ierający  widoki fotograficzne 
naszego m iasta , nie w yjechał z K alisza, jak to 
w poprzednim  num erze donosiliśmy, lecz klisze 
widoków, jako  mu w przyszłości nie potrzebne 
zbył p. F ingerhutow i.

—  Ju tro  o sta tn i wieczór m uzykalny p. Lewau- 
dowicza w sali parkow ej. Z uwagi jednak  na brak 
w obecnej postnej porze wszelkiego rodzaju  rozg­
rywek, sądziem y, że byłoby wcale nie od rzeczy, 
aby p. Lewandowicz jeszcze kilka wieczorów swych 
chciał urządzić, a te , b iorąc m iarę z obecnego po­
wodzenia, z pew nością by się op łaciły .

— Ogłoszona przez M ag istra t m. Kalisza na 
d. 17 (29) lu tego  r. b. licytacja na entrepryzę: 
1) u rządzenia mostków przejazdowych; 2) p rze - 
brukow ania ulicy K anonickiej, i 3) w ybrukow a­
nie N adw ornej ulicy, w dniu powyższym miejsca 
mieć nie będzie. Nowy te rm in  do odbycia tej 
licytacyi wyznaczony zosta ł n a d z ie ń  9 (21) m ar­
ca r. b.

— W dniu I I  (23) b. m., w miejscowej cer­
kwi praw osławnej pobłogosławiony zos ta ł związek

^ #żajutrz czyniono przygotow ania do podróży. 
, ‘ Od wieczór zw iązał Lionel swój tłom ok, wy- 

osta tn i kielich za zdrowie gospodarzy, uści 
“T Jana, i puścił się w drogę.

Iluż i jak ich  ludzi opuściłem!... m iałżebym  
n>ch zapomnieć?; serce moje byłoby na wieki 

Anionem gdybym pow tórnie miejsc tych ujrzeć 
miał!.., ta k  dum ał Lionel.

Yerta tow arzyszyła mu do ostatecznego k rańca
tej ulicy, wiodącej do stacji B aden-B aden; ztam -

miał Lionel puścić się koleją. Gdy przyszli do 
niejsca rozłąk i, stanęli w milczeniu; las leżał przed 
““hi, prow adziła do niego kam ienna droga. Lio- 

uchwycił je j rękę.
Czy pozwoljsz pani, że j ą  ucałuję? za-

Yerta podała mu rękę i p ad ła  w jego objęcia. 
Do zobaczenia się! w yrzekła wreszcie.

To chwili zn ik ł Lionel w m rocznych cieniach 
lasu.

Gdy już ucich ł te n ten t kroków jego na kam ien­
nej drodze, usiad ła nad brzegiem  rowu i zak ry ła  
tw arz chustką.

Temczasem w ta rta k u  w G ernsbach’ szło wszyst­
ko ja k  zwykle.

Po minionym pobycie Lionela pow lokła tw arz 
Y erty silna '  bladość, jako  jedyny znak po nim. 
Te same godziny, na tych samych schodziły z a ­
trudnieniach. Jan  palił fajkę ja k  dawniej; Ara 
przychodził częścićj i s iad a ł z nim przy ognisku. 
Y erta nie mogła tego pojąć, iż w czasie pobytu 
Irlandczyka w ich wiosce, Ary nigdy nie widziała. 
Gdy pewnej niedzieli około południa wychodziła 
z kościoła, odprow adzał j ą  A ra W in ter. Szli 
brzegiem  rzeki.

—t; P an i nie je s te ś  szczęśliwą, nie je s te ś  zado- 
wolnioną, a ja  wiem czem u—mówił do niej.

A że ręka  je j d rża ła  w jego ręku , mówił da- 
lejt „P rzep raszam , jeżeli w yrzekłem  słowo, coby 
obrazić ją  mogło; lecz jeśli mam pozostać stałym  
przyjacielem  i codziennie ją  widywać, to sądzę, 
iż potrzeba, abyś mnie pan i zupełnie p o zn a ła .— 
Ach; jak  to już dawno, jak  ja  pan ią kocham .... 
Ojciec wasz już wie o tern, a może i dla niej nie 

[jest to dobrem. W iem dobrze, że gdybym się 
udał do Jan a  Slovody i p rosił o waszą rękę, 
poczciwy ojciec nie odm ów iłby mi, lecz ja  ją  chcę 
uzyskać i posiadać przez was sam ą tylko. Nie 
wiem przecież, czy ją  kiedy posiądę?!

—  W dzięczną wam jestem , Ara, iż ze m ną 
rozm awiacie; za o tw artość szacuję was tem  wię­
cej. Nie wiem, czy serce moje je s t was daiekiem ,

lecz je s t wzburzone, a serce kobiety  musi całkiem  
mężowi się oddać; nie powinno niczem być za ję­
te, chyba uczuciem obowiązku i miłości.

— W dniach, w których mnie pani n ie  widy­
wałaś, nie byłem  daleko daleko od niej; lecz oko 
widzi żle, gdy uczucia są wzruszone. Chciałem  
uczynić wszystko, co było w mej mocy, aby nie 
kochać pani, a jednak  nie mogłem przezwyciężyć, 
aby nie udać się w stronę waszej p rzechadzk i.— 
Serce , którego tę tuo  bije tak  gw ałtownie, nie by­
ło  mojem w łasnem ; choć tak  tw arde są kam ie­
nie co tam ują wodę w biegu, czyż jednak  ona 
nie przeciska się i nie płynie dalej? Gość na 
czaś pewien w yjechał. Czy wróci on Y erto?— 
Przysięgąm , na moje imię, jeżeli pow rót jego 
szczęście pani przyniesie, to  bez skarg i was. opu-
hsfiEfl- wm-cv-i ity i|* i a d-ourmboi&oa djvnsoihkm

—  Oddalony przyszedł do nas jak o  przyjaciel,
odpow iedziała Y erta , a .jeżeli powróci, to jako  b r a t
;m k o Łn mmsBisuJno m ysasa 'fio  daam ishęft f e a  

' —  A więc pozwólcie mi czekać i kochac was,
Y erto. aisbawQiqa- thvajm

—  Mogę wam te raz  tylko to  jedno powie­
dzieć, Ara, że jeżeli kiedy serce moje dla wa^ 
zabije, nie będę się nam yślała oddać wam ręk i 
mojej; lecz jeśli byście znaleść mieli iuną dziew ­
czynę, którąbyście uszczęśliwić mogli, nie będę 
wam złorzeczyła , gdy mnie opuścicie dla niej.

N azaju trz  dow iedziała się Y erta , t e  A ra w po­
bliżu Offenau kupił ta r ta k , a nikogo ja k  jego 
nie spotykano na drodze, k tó ra  ciągnęła się wzdłuż 
brzegu M urg’ i łą cz y ła  oba miejsca: O ttenss 
z G ernsbach’em.
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małżeński p. Aleksandra R ychtera  urzędnika akcy­
zy z panną Walentyrią Sieraków.

— W dniu 13 b. m. i r „  um arł  we wsi Ole- 
,, winie,, paw. W ieluńsk im , Leopold S z j i n a i K M i -  
< ski, w wieku la t .47. Był on synein czcigodnych

właścicieli dóbr Niemojowa Seweryna Szymanow­
skiego, b. prezesa Dyrekcji Szczegółowej TYK. Z. 
wjKaliszu, i niedawno temu zm arłej Benigny z T a r ­
nowskich matrony cnót starodawnych. Śp. Leo­
pold pozostawił dwoje dz ia tek  i wdowę Wandę 
z Taczanowskich, córkę ng. Em anuela Taczanow­
skiego, dziedzica dóbr Rudy i Sędziego Pokoju 
W ieluńs kiego.- —- " - ..............................       ■■■..............

— W dniu 13 (25) lutego, r. b., Dymitr M*e- 
trow, podpułkownik Szliselburgskiego pu łku  w m. 
Kaliszu, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, prze­
niósł się do wieczności.

—  Złożono w 'ekspedycji  Kaliszanina zebrane 
w towarzystwie od pp.: A- K., J. K., L. L., S..R. 
i J. N. P. razem rs. 1 i przeznaczona na repa ra­
cją kościoła Śgo Mikołaja.

—  Jako  odpowiedź, na wiersz zamieszczony 
w A; 14 „Kaliszanina,” hr. M. G. z Wyszyny n a ­
des ła ł  do redakcji dla ubogich małżonków Cha- 
ciuskich rs. 5 wraz z. udatnym wierszem, którego 
jednak dla jego obszerności drukować nie może­
my. Ofiara powyższa komu należy, wręczoną zo­
s ta ła .  , łH^oSeuijo '(Wm

— Złożono w ekspedycji Kaliszanina od p. W. 
kop. 50 dla ubogich małżonków Chacińskich.

Różne wiadom ości.

— Sprawa powszechnego obowiązku s łużby woj- j odtąd sądzić wszelkie sprawy w ostatniej iusta ’ 
skowej w  Rossji ma 'tak••szybko posuwać się na-  j cji. Właśnie dokonywa się p rzek ład  kodeksu W  
przód, iż ja k  „Petersb . Wied.” powiądają, p f a - 1 minalnego francuzkiego na język krajowy, gw 
wdopodobnie pobór do wojska w r. 1873 już się ■ ten kodeks ma być na przyszłość podstawą !il 
odbędzie na zasadzie nowych przepisów. (G. W .) 'dów  japońskich na linji karnej. Podobueż V1'1*

— Z Wrocławia donoszą, że w dniu 8 b. m ,  | ksz tałcenie i w dziedzinie religji; świątynie budWj 
z a w a r tą  została  umowa pomiędzy delógacją pro- Kki“ ™ataiv ° „„hnwia*
wincji Szlązka a  Berlińskiem Towarz. budowy 
kolei żelaznych w przedmiocie urządzenia na rse- 
c e 'O d rze  regularnej żeglugi ła  ń c n e h o w o - h o 1 o wn t- 
czej Poprzedni przedsiębiorcy kupiec E fra im  i 
spółka zostali usunięci. (G. H.)

—  Postęp  w Japonji. — „Mikado” nieprzesta- 
je  zdumiewać św iata całego swemi postępami na

skie zostały zamknięte , a duchowni zobowią2? 
Mo oddania połowy swoich majątków rządoW>r 
na przyszłość mają altio przywdziać u n i f j r 111 
skow.y, albo zostać rolnikami. (G.

—  „Ruskij M ir .”  donosi, że n a  z a s a d z ie
w y ż e j  zatwierdzonego wniosku Rady Paśst*' 
urzędnicy cy wilni wszystkich. dekasterjLCesur^'* 
ja k o  też Królestwa Polskiego, będą mogli W ■■

—  Reorganizacja sądownictwa.— „Now. W r." 
powiada, że komisja, k tórej powierzono wypraco­
wanie projektu reorganizacji sądownictwa w K ró­
lestwie Połskiem, kończy swoje zadanie. P rojekt 
przez nią wygotowany, w skutek  szczególnego 
N a j w y ż s z e g o  rozkazu ma być roztrząsany * nie 
w radzie państwa, lecz w komitecie ministrów, na 
k tóry  w tym przedmiocie zleją się, prawa d ep a r ­
tam entu  rady państwa. (G . W.)

-**• Berliński „ K m je r  giełdowy” pisze, że w tym 
roku  jeszcze Tozdane zostaną piechocie armji nie­
mieckiej uowe karabiny. Nowa broń ma lufy brou- 
zow ane, kaliber kul tak i  sam ja k  u s?aspotóiw, 
waga bróni o 1 i pół funta mniejszą od cyndna- 
dlówek. Zamiast dotychczasowego bagnetu trójr 
kańczastego, zastosowano bagnet sieczny, (G . P . j  
. ■ ■ ■ ■ l i.  l  x a  . . .  .  . i " . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . .  . . . . in mjTUn
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Tymczasem, minęła zima; pączki drzew p rze ­
pełnione sokiem, dobywać się zaczynały; łagodny 
wietrzyk dm uchał po dolinie; to jednak  p r z e b u ­
dzenie się wiosny, k tó ra  we wszystkie kwiaty i 
ogrody owocowe^ tchnęła nowy oddech życia, nie 
miało nie wspólnego z niepokojeni przejmującym 
umysły wszystkich. Wszędzie spotkać było można 
zgromadzone kółka, słuchające z natężo’ną uwagą 
lub z uiecierpliwym mówiące zapałem. — Po 
wszystkich piwiarniach i gościńcach mowiono tyl­
ko o polityce. Publiczne kar tk i  czytano głośno, 
a wypadki, których widownia była cała Europa, 
chwalono, ganiono a spory tworzyły nie wyczer­
pany tem at do ciągłych narad.

Świat s tary  zdaw ał się przeistaczać i drżeć 
w swoich posadach: ludność niespokojna czyniła 
gó przynajmniej takim. Nagle powstało kilku 
mówców, k tórzy  starali się uśmierzyć zaniepoko­
jony ogół; przemówienie wywarło wpływ na s łu ­
chaczy. Tymczasem rewolucja w z m a g a ła s ię  Co­
raz bardziej; ludzie bawiący się mrzonkami ideal- 
nettii rozprawiali szeroko, choć niebezpiecznie na 
publicznych posiedzeniach, a ja k  za pzasów Jana  
Żyski i Ja n a  z Leytlen o odrodzenie się człowieka 
i te raz  zamiary wszystkich spoczywały na p ło n ­
nych nadziejach, na czczym entuzjazmie, na nie­
pojętych obietnicach i idealnych dążnościach, mo- 
gących sprowadzić ocalenie— lub wspólny upadek. 
Wszystko zajmowało ogół, który nie miał d ok ład ­
nego pojęcia o rzeczy; a co obchodziło Wiedeń i 
Berlin to interesowało niemiiioj i Baden, leżące 
blisko F rankfurtu ,  owego serca Niemiec.—  Po 
wsiach i pojedyńczych miastach przytrafiały się  już  
gwałtowne zwady; czekano tylko Ogólnego wybu­
chu; nawet wojska regularne zd radzały  szybkiem 
przysposabianiem się niewątpliwy niepokój; 'w  nie­
których garnizonach pojawiły się zmowy, a n a ­
wet gwardja, czoło wojska, nie była od nich 
wyłączoną. Z dnia na dzień po kilku żołnierzy 
uciekało z wojska; dowódcy nie czuli się być bez-
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drodze cywilizacji. Szczególniej opieki jego i tro- j urlopy na dwa miesiąc®, nie przestając /„i-
skliwości używają szkoły i wychowanie ludow e.; peesji; pod tym warunkiem' jednak, aby u rz^Y
Samo, miasto Jeddo liczy 5 kollegjów, a  w każilem I ni a częściej ja k  raz na dwa la ta  korzpj* 
z nich od 1500 do 800& uczniów, oraz szkołę ka- z  urlopów i żeby zachowali obowiązujące r  
detów. Zakres wykładu stanowią wszystkie gałę-  względzie przepisy. (Cr.
zie uauki, nadto języki obce. W osta tn ich  cza- —  Ód 'Rewnegó czasu pojawił się w 
sach zaangażowano: 23 francuzów dla ćwiczenia kiś reform ator religijny z sekty Nowochrzceó®11 
młodzieży w sztuce i naukach wojennych; 20 an- (anabaptystów), który pracuje nad pozyska®1®, 
glików do obznajmienia krajowców z sekretam i do tej sekty ludności,  mianowicję iutcrskieg0 *'j

znania. Mówią, ‘że trafił na g ru n t  przyj«2?L
znalazł licznych adeptów tak  w samej Lodź* j ?
i w okolicznych uiepiieckjęh kolonjach. (K, 

Pleszew miasto w W. Ks. Poznańskim 
obliczenia niedawno dpkpiianęgq<:<.liqzy I t t# ^ ,  
6106, pomiędzy którą.,2862 mężęgyzn, * .3244  '*£ 
biet. Eamilji jest Ogółem, (366 ,( a  domó>y 
kalqych 585. .-,/ s  , m u (d CG*! W"

— Rząd niemiecki zamówił!:)«|i braci Sank1**9' 
fabrykantów angielskich,-;dwa wielkie okręta P8" 
cem e pó cen ie ;2 — 8 miljonów talarów. Okri  
te nosić będą nazwy:- „Metz” i „Sedan.”

— Na uniw ersy te t  w Wiedniu uczęszcza °bc' 
cnie 4137 słuchaczy. °b  cioztow jslh i jUj, a9' . jp

— Słyszeliśmy o zawiązaniu się g ro n a 'praw'j1*' 
ków w celu przedsięwzięcia wydawnictw pr*®k j  
dów dzieł p raw n y ch 'n a  w zór 'w fdaW anćjii  nas 
lat kilku bibljoteki umiejętności lekarskiej.  (K- ’ '

— P. Decaisne pr‘źjtacza-T liA jednem z °sti' 
tnich posiedzeń akademji lekarskiej paryzkiej &

marynarki; 20 szewców i 10 piwowarów z Bąwa- 
rji; gdyż dotychczas Japończycy nie nosili butów 
i nie pijali piwa bawarskiego, a radziby popróbo­
wać tego i owego. Co jeszcze-przed rokiem-u-wa. 
żane było za zbrodnią, dziś jes t  zaletą; taka tu  
zaszła zmiana w opioji publicznej! Bardzo je s t  
ważne dla handlu nowe rozporządzenie, mocą k tó ­
rego dozwala się wywóz produktów naturalnych, 
jako  to: ryżu, grochu i t. p. W  skutek  tego no­
wego prawa, handel a tern samem i stosunek mię­
dzynarodowy ożywią się znacznie. Jużeśmy dono­
sili o poselstwie japońskiem, mającem zwiedzić 
Amerykę i Europę w celu bliższego poznania cy­
wilizowanego świata i o rewizji trakta tów , dla u- 
regulowania stosunków handlowo-spółeczhych p o ­
między Japonją; a iiinemi państwami ucywilizowa 
nemi. Co wszakże najbardziej zadziwia wszyst 
kich, to zachowanie się głowy państwa Japoń 
skiego. Ten święty monarcha, którego oko śmier 
telników nigdy przedtem nie oglądało, obecnie za 
czyn i chodzić i jeździć po stolicy ja k  zwyczajny 
człowiek, w towarzystwie ad ju tań ta  lub świty zło 
żouej ż kilku tylko osób! Mikado1 dąży widocż 
nie do popularności,  a uprzejmość Z ja k ą  t r a k tu  
je  wszystkich cudzoziemców, ma już ten  skutek 
że krajowcy zaczynają lekceważyć ceremonjał pa 
raliżujący Od wieków ich towarzyskie 's tosunki, są 
naturalniejsi, więcej Uprzejmi, a nawet niektórzy 
ubierają się po europejsku. Sądy w Tokjo majkj

piecznynn stać na czele przeciw wzburzonemu po 
sp.ólstwu. I’o wszystkich wsiach i miastach ufzą 
dzauo posiedzenia, na których egzaltowano ludność 
Ruch stawał się coraz ogólniejszym i zdawało się, 
że lada chwila wydzwoni godzina rozterek. Jak  
zwykle po ivsiach kontrabandziści zwierzyny są 
podnie tą  do rabunków, tak i wówczas taż klassa 
ludzi daw ała jmchop do rozruchów. Pierwszo 
s t rz a ł^  przeznaczone były dla zarządzających la- 
saiui. .

Czytelnicy nasi przypomną sobie, iż leśniczy 
Ambroży, od czasu, w którym zaczęliśmy powieść, 
osiadł w okolicy Schenwald’u. Rozkaz przełożo­
nych powołał go od tego czasu do lasów tych 
ciągnących sję od strony GerusbaclTu r.ad p ra ­
wym brzegiem rzeki M urg’u. Tu zajmował on 
wyższe stanowisko; lecz surowość jego zasad i 
nieugiętość charak te ru  ściągnęły h a  niego niena­
wiść; chłopstwa, Dół on swoim przełożonym Za­
pewnienie sumienniejszego zarządu niż jego po­
przednicy i nie chcia ł przyrzeczenia, łamąć.'  Mi­
mo zawichrzeń i niepokoju nje zrażał się ’pełnić 
dalej w lesie obowiązków swoich ja k  najściślej.

W  tym czasie spo tykał się często z Janem Slod 
vodą i z Arą; a prawie zawsze niezgadzali się 
z sobą w sprawie dotyczącej polityki. Sprzeczka 
między nimi toczyła się niekiedy żywo; lecz Wza­
jemny szacunek nie poróżnił ich nigdy z sobą.—■ 
Czasami w chwili najgwałtowniejszego uniesienia 
przystępowała Yerln, a  wtedy powstawał Ambro­
ży, milczał, i niezadługo opuszczał towarzystwo, 
idąc wolnym, ciężkim krokiem ja k  człowiek, co 
dźwiga w sercu jakieś  brzemię. Pewnego wie­
czora, Jan  wypróżniwszy przy stole dzban piwa, 
położył rękę na ramieniu mówiącego Ary, i rzekł:

— Powódź wzbiera i niezadługo zaleje okoli­
cę; mali szczekają już, złośliwi wkrótce kąsać 
poczną; już  podatku płacić nieclicą, śc inają  d rze­
wa i zabijają zwierzynę w lasach do państwa na­
leżących. Wyście wiatr zasiali, a  burzę sprzą tać  
będziecie; kurz dymił wzniesie się nad łanami, na

stępujące przyczyny wzrostu liczby samobój®1!*
W Ł v m  k r n i l l -  11  « r n ł » i »  n u  m i a ł - „ , „ S  „ i  l i t . —»nVCl>

t 
j

stwo, c o  \\o t m  ,J
liczba osób, które w skutek pijaństwa odebr®'! 
sobie życie we Francji w r. IST^Wvnosvta ' '

w tym kraju: 1) wpływ namiętności polijtvczn 
(nowoczesny mbrbus democratieUs Niemców); f  
osłabienie pojęć religijnych; 3) wzrastające p lP !

a w r. 18(56 już 471 osób. (G . W.)

których wiał aromatyczny zapach ‘siana; a 
arm at zagłuszy szum M urgu./  ,, A

No, niech przyjdzie wojna, ojcowie h* 
przeciw francuzom walczyli; my przeciw paa° 
wystąpimy. L t  i

— O, zawołał,  ęzy Saksończ\ćv tak 
przyszli? .THlssiy

Teraz znów położył Ara rękę na ramienia 
śniczego. r . -  , T |  A  r  f

— / S łu c h a j  (p^n, i n ć i i ł  do niego, ł a i f i a ^  
chleb ż Wami i wypróżniłem szklankę’ 4z w®11 
pod jednym dachem, gdyśmy wspólnie na wzgał2 
za głuszczem się uganiali... więc nie chciałby^ 
aby was n ieszczgścjm-^pltyło. Nie jesteście 
szambelanem, ani baronem, ani też radcą sta® ' 
lub jenerałem..,.  Gdy wojna s-ię rozpocznie, 
stańcie w domu; małym nie będzie wolno was b1 
za wielkich. a r .vr .rn

Na te słowa Ambroży-uderzył w kolbę strzelaj
— Tę broń od kogóż otrzymałem? zaff

z dziką gwałtownością,■'cbleb, który jadam, } l 
mi daje? dach, chroniący mnie od wiatru i n 'e.P { 
gody, komuż zawdzięczam? Wielki książę )ei

Arv.
— Kto dłoń na pana niego podnosi, mnie W* 

je, r ze k ł  i niezadługo szedł już  spiesznie brze' 
giem doliny.

—  Każdy swą drogą, mruczą! strzelec. . ,  
A ra wypróżnił półkwartoWą szklanicę,’ i

d o 'J a n a ,  który utwierdzał toporzysko malej s,e

—  /ćiiacie rękę Piotra; jodły Ujrzą tćj n #
wielu ludzi, a między nimi będą tam i tiicV,
rzy tu  z wami rozćm przy stóle siedzieli i ro^' 
mawiali. . •#»?* L9t imvv/ooo

— To’ dobrze! odpowiedział Jan, mrużifc 
jeżeli przyjaciele moi chcą uczuć mą d łoń , .,n ‘?ch 
przyjdą, czemużbym j a  nie miał się udać na ictł
spotkafiiersnff .gia amosoarioŁjyf ń j
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T- Sposób konserwowania k w i tó w ,  owoców i
• u. Pewną, ilość parafiny ogrzewamy na wol-
'*m ogniu aż do stopnia, i w tej płynnej massie
'aczamy kwiaty i owoce, powlekając j ę t y m  spo-

•obem cienką Warstwą parafiny. Pow toczka ta,
^ i t z y m d ją c  przystęp powietrza, nie dozwala roź-

jjTtć się; czyli ja k  w tym razie, gnić częściom
°"linriyni. Kwiaty powinny być świeżo zerwane i

'v°lne od kropel deszczu lub rosy. Każdy kwiat
^n u rz ać  z osobna, trzymając go za śzyptiłjję.

0 zanurzeniu przedmiotu, należy go poruszać to
, , tę to w ową stronę, dla wypędzania pęche.rzy-

uw powietrznych, k tó re '  doń przylegają: Parafi-
6 należy topić w tem peraturze  o ile można naj-

Szej- ,,1S. 6 *UL 1 (Przyc. i Pr.)
— „Kuskij Mir.” powtarza pogłoskę, że w ini-

"steijnm Woj fi y w P etersburgu  utworzono pod pre-
‘Tdencją generała piechoty Niepokojczvckiego, Ko-
jnissję specjalną, której zadaniem będzie roztrzą-

i ocenienie pruskiego sysłematu Organika-
J* tyłów armji podczas wojny, w porównaniu do

°óbwiijzujących przepisów w Rosji. (G. W.)
. 7 - M’. Królewiec liczy obecnie 112,000 miesz- 
wtfcólP. onoowq sim cis u isnJoiq vxiq oioiwon
L " *  , Z Wroąłąwia donpązą,:of § '7 ^  jTch czasach 
S tw ierdzone zostało nowe towarzystwo pod na- 

Szlązkie Towarzystwo Kredvtowe Ziemskie.

I ' M i l  $ i  O il ,  S  '^ 3 $

W iadom ości i  literatu ry , sz tu k , nauk, 
, /  jrt'zeinysin, handlu i U |>.

% ' d l )  I (  W O / I  W / l  1 H i  I I V I  i . ' t  I m  I  M i r  s* v  < J o l a

• ~~ P. Zygmunt. Gloger, znany z badań na po- 
u ereheolńgji ł . e t r b ^ h f j ł ,  za jm uje się przekładem 

jTakomitego dzieła ih ihoóka óGłczłowieku przed- 
thstorycznym.” i Tenże p. G. odkry ł przypadkiem
* okładek stardj księgi -z XVI wieku cenny za- 
7 tek dawnego ję sy k a  polskiego, z ciekawą piso- 
WniV  z^nżimą do 'Łefj■ ja k ą  inamv w biblji szaro-
toMocjcięi- -- ' ' H

— )V tych czasach ma się pojawić przekład 
koniki Marcina Gąlla, dzieła. paujnUcowi&o w na- 
SZej literaturze. (K. W.)

—- Dr. Daniel Wierzbicki,* ad juukt obserwato- 
fjUi.n astronomicznego w Krakowie, wydał dziełko 
k- u. , ,Użycie globu." Zluór zagadnień dających 
%  rozwiązać za pomocą g.lobmziemskwgu.r-(P. T.)

• r -  pzy tam y w „Nowosti,"  ż e p .  Klimowski I ło ;  
•baczy ; na język  ruski poemat A. Malćżewskiego 
:>Marja.” Ci co mieli sposobność czy ta j  wyjątki, 
0|% w a ją  się z wieikieini pochwałami o tłoma-

r W r  o'* opt! itii'siS. bi»ia 
, — „Opiekun domowy” jedno z najtańszych

fein w Warszawie wychodzących, z każdym ro ­
kiem dąży ku udoskonaleniu i osiąganiu swego 
Zadania pod względem rozszerzenia formy. Coraz 
gęściej spotykamy teraz w „Opiekunie" artykuły  
Uważne i mające prawdziwą wartość* ja k  np.

pracy umysłowej w stosunku do pracy fizy- 
cżtiejl" odcąyt p. Ju ljana OćhoroWicza.

7  I)la zabezpieczenia sukna przeciw molom 
^żjmszeza się w pół garncu spirytusu l  uncję i 
'* drahmy kwaku karbolowego) kamfory i olejku 
r°ztnarynowegq po 7 drabin, olejkd gwoździkowe-

aniliny- po -drachmie. • W *  zabezpieczenia 
jktpr przeóiw molom na tęż rsam ą ilc^ć spirytusu, 
,‘órze się 7 drahm  kwasu karbolowego, olejku 
cytrynowego i nitróbronźólii po 3 do 5 drahm i 
bbiliny 2 skrupuły. Płynami kcmi skrupia się 
Jbkna i futra przyrządem zwanym pulweryza*

S tor e m . ! . . . . .  .m 1 ^G. Prz. Hol.)
W edług „Publisher 's Circular” w roku upły- 

bjonym w połączonych królestwach Wielkiej Bry- 
JbBjn- iTtandji wysżto $835- nowych- książek i na­
kładów. (G. P.)

— Hr. A'lVTtisf T'ifeszlCopryki, ód Rat' trzech mie- 
Tkający w W enecji, zebrał z tam ecznych tajnych 
Archiwów | byłej R zeczypospolitej mnóślWó Wkźj 
hjCh j ęiekaWych dokumentów , historji naszej

I [Jptyczących, k tóre  po uporządkowaniu w jedną 
barmonijnją cajość ma zamiar drukiem ogło­
sić. — () ile wiemy dokumenta te sk ładają  sięi 
i )  z listów naszych królów: 2 ) z urzędowych 
przedstawień nsslyoh ambasadorów już to przy 
dożach weneckich akredytowanych, już  to przejeż­
dżających tylko przez’ tameczne miasto; 3) z kor­
espondencji  Rzeczypospolitej Weneckiej z naszymi 
bó lam i 1 ambasadorami; $) z protokółów Senatu 
"Orneckiego dotyczących bieżących spraw i sto- 
•hnkow z Polską. (Przeg. TJ’g).

DAVOUST W  KALISZU,
(roku 180S).

{Ciąg drugi).

Po trak tac ie  Tylżyckim Davoust znowu przybył 
do W arszawy, zkąd w roku  1808 zjechał do K a ­
lisza. Ten właśnie us tęp  je s t  przedmiotem obe­
cnego ar tykułu .

Pułkownik Kossecki szef sz tabu odezwą swoją 
z  dnia 22 czerwca 1808 roku uczynioną do To­
masza Rogowskiego podpułkownika, komendanta 
placu uaówczas departamentowego m ias ta  Kalisza, 
a  ten nastąpuie odezwą swą do Magistratu, zawia­
domili, żo zjedzje m arszałek  Davoust, k tórem u ja ­
ko wielkiemu urzędnikowi państwa, m iały być we* 
dług ceremonjału oddane nas tępujące honory:
^  „Prezydenci miast ze swenn współurzę dnikami 
winni być w kwaterze M arszałka przed jego 
przybyciem;

„P rzy  wchodzie do miasta ma być gotowym od­
dział gwardjt narodowej pod bronią.
» nSądy Appellacyjne, Trybunały  i wszyscy urzg- 

dnicy udadzą  się do uiggp, ja k  równie do mini­
strów, bo marszałkom w okręgu ich komendy n a ­
leżą się też same co ministrom honory.”

W dniu zaraz naśtępnym po odezwie powyższej, 
prezydent miasta Kalisza Horuing, zawiadomił 
o zjaździe ks. Davousta członków Magistratu: R a ­
dzika vice-prezydenta, oraz radzców: ArkuSzew- 
skiego, Kosteckiego, Gibasiewicza i Kassa, dono­
sząc im: że marszałek, spodziewany je s t  codziennie 
gdyż już w Koźminku czekają na niego rozstawio­
ne konie. W tymże samym dniu (23 czerwca) 
Antoni Górski szef bataljouu artylerji pieszej le- 
gjonu j -g jo ,  zawezwał podprefekta powiatu Kali­
skiego, Zychlińskiego, aby z powodu mającej się 
odbyć w duiu następnym ^24 czerwca) rewji w 0- 
becnośęi ks. M arszałka, dostarćzoue były 4 pary 
koni dó hrmat. Uczyniono niezwłocznie poleceniu 
temu zadość i konje postawiono u kommisarza 
S n tro a n a .  “

Na takiej czujności władz wojskowych i cy­
wilnych schodziły dnie, a marszałek "nie p rzy­
bywał, jakkolwiek niemal codzieuuie zapowiadano 
ten przyjazd. W trakcie oWych wyczekiwali s ta ­
rano się rozwinąć i uzupełnić przygotowania, k tó ­
rym w pierwszych chwilach nagłej o zjeździe m a r ­
szałka wiadomości, nie dało się zadość uczynić. 
Niektóre z tych przygotowań i rozporządzeń wy­
kazują ówczesny brak żywności i niegrzeszącą po­
rządkiem adm inistrację  miasta. Wspomniony wy­
żej kom endant placu Rogowski pod dniem 2 lip- 
ca zawezwał i powiadomił Magistrat: l -o  że ode­
brał polecenie od Óęąerała 2-ej dywizji Zajączka, 
iżby w tym saińytn domu,’ gdzie “s ta ł  jenera ł ,  na 
dole, umeblowano pokoje dla marszałka, zaopa­
trzono kredens T  kuchnię, ustawiono ławki dla 
warty przy wejściu, krzesełko i stolik dla oficera 
służbowego w pokoju; 2 -o wszelkie meble i po­
ściel miały być zaraz nazajutrz  dostarczone dó 
marszałkowskiej kwatery drogą rekwizycji; 3-o 
zalecił kom endant Magistratowi, aby z powodu, 
że tak  w mieście j ą | # i t  w okolicach s ta ło  8000 
'żołnierzy* a ci ,dia częstego braku chlebą w mie- 
śckTtnuśifef^gó kupować, równie jak  mieszkań­
cy, a co gorsza, żt  ̂ go do dostać nie m ogli—prze­
to Magistrat miał wezwać nietylko miejskich, ale 
wszystkich okolicznych piekarzy o dostawę chle- 
ba do Kalisza, za op ła tą  i za woliiem tegoż sp ro ­
wadzaniem przez czas pewien; 4-0 przypomniał 
wiuszcie komendant Magistratowi, że powinieu się 
zająć niezwłocznie naprawą pomp, studzien i ru r  
prowadzących wodę z Rrosny, gdyż b rak  był t a ­
kowej w miaście.

Wprowadzając w wykonanie zalecenie powyższe, 
Prezydent miasta nakazał starszym synagogi ży­
dowskiej (lpstarijzyć niezwłoczuie do kwatery  j e ­
nera ła  Zajączka; biuro z szufladami, 3 wielkie 
zwierciadła, 4 stoliki, 2 kanapy, 18 krzeseł,  i C 
łóżek. Ponieważ było przewidywanem, iż żydzi ze­
chcą się wyłamać z pod tej dostawy rekwizycyj- 
nej, wyjednał zatem prezydent exekucję wojsko­
wą. Szkło 4 sprzęty kuchenne ofiarował się d o ­
starczyć podprefekt; pościel zebrano z domu de- 
putacyjnego 1 magazynu kwaterunkowego. '/  do­
stawą chlęba było nierównie trudniej: prezydent 
oświadczył komendantowi, że nietylko żołnierze 
ale i mieszkańcy cierpią na brak chleba bo za ­
branie wszystkich młynów końcem mielenia zboża 
dla wojska, spowodowało niedostatek mąki.

'W  diiia 9  lipca "wszystko znowu było w ruchu,

gdyż spodziewano się przyjazdu księcia Davoust’a 
w dniu następnym. t o  *  g  w

{D alszy eiąg nastąpi).  ---------- -

Przegląd polityczny.

ł a ry ż ,  22 lutego. „Journal officiel" ogłasza 
dekre t  zabraniający wydawauia dzienników bo- 
uapartystow skich  „Gaulois i Armće.”

Wersal, 22 lutego. Zgromadzenie Narodowe. 
Minister spraw wewnętrznych wniósł projekt p r a ­
wa, mającego na celu karcenie i uprzedzanie n a ­
paści na Zgromadzenie Narodowe i na rząd. P r o ­
je k t  wymierzony je s t  szczególniej przeciw dzienni­
kom napadającym na Zgromadzenie Narodowe i na 
rząd. W odpowiedzi na interpelację p. Baragnou, 
minister energicznie odpycha zarzut,  jakoby rząd 
chciał zaprzeczać władzy ustawodawczej Zgrom a­
dzenia i oświadcza: Wszyscy panowie wiecie pFze- 
ciw komu i czemu bronić się chcemy,. I z b a  jedno­
myślnie przyję ła  bezwłoczne obrudy nad tyrn prot 
jek tem  prawa. Cł _

Dziś rano rozstrzelano komunistów Yerdagner, 
Iierp in  i Lagrange, skazanych na śmierć za zabicie 
jenerałów Lecomte i Thomas. Wyroki śmierci 
komunistów Ąldenoff i Meyer zamienione zostały 
na dożywotnie ciężkie więzienie.

Worms, 22 lutego. l'odpisiiją tu  adres ( ło jo n a  
Bismarlc z podziękowaniem za jego energiczną 
postaw ę względem ultramontanów pruskich.

Ber 11 u , 22 lutego. Dzienniki po ranne  ogłaszają 
udzieloną im ze strony urzędowej wiadoiuość, że 
wczoraj przed południem aresztowany został były 
ap tekarz  z Poznania, na  którym ciąży podejrzenie 
iż zam ierzał zrobić zamach na życie kanclerza. 
Ow aptekarz  jest polak i fanatyczny katolik, przez 
długi czas służył w pułku żuawów papiezkich, a 
w ostatnich miesiącach mieszkał u pewnego kano ­
nika w Poznaniu. P rzy jechał tu w sobotę, odgra­
żając się wprzód w Poznaniu, że wkrótce wszystko 
inaczej będzie w Berlinie. Aresztowany został 
w mieszkaniu swego przybranego ojca, zakryslja -  
na kościoła S-tej Jadwigi, przyczem odebrano niu 
rewolwer.

Londyn, 22 lutego. Rząd francuzki szczegól­
niej daje bapzepie na agitacje bonapartystów i l o ­
jalistów. Je n era ł  Fleury i jego przyjaciele są pod 
nadzorem policyjnym.

Z Mexyku donoszą, żo powstańcy oblegają San 
Luis Potosi,  że 12,000 powstańców pod dowódz­
twem hreveue zagraża miastu Mexykowi.

Peszt, 22 lutego. W ręczając Sułtanowi listy 
wierzytelne , nowy poseł austrjacki, hrabia Ludolf, 
ini a t pełną  znaczenia przemowę, na  k tórą  Sułtan  
odpowiedzia ł słowy, które sprawiły wielkie w ra­
żenie. Między innem i oświadczył Sułtan, że Austrja 
je s t  najbardziej przyjacielskiem państwem są3ie- 
dńiem Turcji;

Paryż, 22 lutego. „Journa l  deś Dćbats" wzy­
wa Zgromadzenie Narodowe, aby jednomyślni^ 
uchwaliło ostatni projókt rządowy (o karceniu 
zamachów na Zgromadzenie i na rząd) i itspóko- 
ilo kraj.

Lewica republikańska roztrząsa  projekt miano­
wania p. Kazimierza Pęrier wicę-prezydentem rze- 
rzVpó?pulitej.

Prawica nie chce ogłaszać swojego programu, 
żeby odwieść republikanów od wytoczenia kwestji 
konstytucyjnej. Q  J G  T T  t j  O  r  j  O  y r T  

Brukselki,  22 lutego. Rząd kaza ł  policji’ czu­
wać nad hotelom Chąm bonL 

Je n e ra ł  D ucro t był tu  przedmiotem nieprzyjaz­
nej demonstracji.

Rzym, 22 lutego. Książę Napoleon przyjechał 
tu  z ta jną  missją od Napoleona IH-go.

-Sobór powszechny ma się zebrać w Trydencie. 
A ustr ja  nie sprzyja temu planowi.

J u tro  Papież mianować ma różnych biskupów, 
oraz prymasa katolickiego dla Rossji, mającego 
mieszkać w Petersburgu. . (G- P.)

   ...........- ......    1 — .............   -  n i ...........

Telegramy.

Poznań, 23 lutego. Z powodu zamierzonego za? 
machu na życie Bismarka, była rewizja w miesz­
kaniu kanonika Koźmiana.

Wiedeń, 2 3  lutego.' Deputowani nie bywający 
w Izbie, ogłoszeni są za pozbawionych mandatu,
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O g ło sz en ia .
M agistrat m iasta gubemjalnego K alisza.

niniejszem zawiadam ia, iż dnia 22 lutego (5 m ar­
ca) r. b. o godzinie 11 rano w biurze M ag istra ­
tu  odbędzie się głośna licytacja na roboty co do 
oznaczenia kam ieniem  bazaltowym , na placu św . 
M ikołaja, 134 osobnych działów  przeznaczonych 
dla ruchomych handlowych pomieszczeń.

L icytacja zacznie się od summy 609 rubli 5 kop. 
W arunki licytacyjne mogą być p rzejrzane w M a­
gistracie codziennie.

Kalisz dnia 9 (21) lutego 1872 roku.
(72) Za P rezyden ta  Tański

Za Radnego Marcinkowski.

SZKOLĄ ROLNICZA
imieniem „Haling"

w Żabikowie pod Poznaniem.
W ykłady półrocza letniego 1872 roku rozpo- 

czną ąję dnia 8 kwietnia. Bliższych szczegółów 
zaczerpnąć można z broszury: ^ W W i a t l o m o Ś Ć  
o Szkole Rolniczej imieniem Ha- 
H n g ”  k tó rą  nabyć można za pośrednictw em  k a ­
żdej księgarni, wójmJno:n:nllix djobaTjjsw 9%£l2oq 
, Z głoszenia przyjm uje do 16-go m arca r. b. ni­
żej podpisany. D r .  J t i l j u s z  A u ,

D yrektor Szkoły Rolniczej imieniem „ H aling” 
(74) w Żabikowie pod Poznaniem .

Je s t do sprzedania w powiecie W ieluńskim

Majątek Strobin
złożony z dwóch hypotek. S trobin  rozległy  70 
włók, w tera lasu IŚ  włók łą k  13. Kuźnica 20 
włók, w tem  łą k  i lasu 7 w łók. -

W powiecie Turekskim  do sprzedania

Majątek Borzewisko
rozległy włók 20  w tem  łą k  5 włók. To wszy­
stko można nabyć za pszystępną cenę i u ła tw io ­
ną w ypłatą, z przyczyny, że w łaściciel zwija zu ­
pełnie gospodarstwo. O bliższych szczegółach na 
miejscu lub w S ieradzu  w domu Nt 510. (63-3-3)

Ktoby sobie życzył bez pośredn i­
ctwa osób trzecich sprzedać U l  A "  
J ^ T G H  Z 1 E I H 8 K 1

rozległości od 30 do 50 włók m ający, w guber- 
uji Kaliskiej położony; zechce nadesłać szczegó­
łowy opis wraz z szacunkiem  do Redakcji „K ali- 
szan ina” pod lite rą  M. ,(60—3 3)

Potrzebną jest do panienki 
łiq <■ jedenastoletniśj sin aoiweTf

'"'Nauczycielka
polka, posiadająca obok zwykłych nauk, 
dokładnie: język francuzki, niemiecki i mu-
* y k f tń m q  i: . ViT.m’vr

Bliisza wiadomość u JW. Gliszczyńskiśj 
zamieszkałćj w Kaliszu w domu W. Mia- 
nowskićj. .iworifihj m. (67-3-2) r<wt

W zarządzie dóbr Chocz d. 4 m arca 
Il872  roku odbędzie s ię g ło śn a  licytacja na 

wydzierżawienie: P R O P I N A C J I  W I E J -  
S R I E J ,  począwszy od 23 kw ietnia 1872 roku. 
Y adjuin do licytacji wym agane jest w ilości rs. 
100, o bliższych zaś w arunkach dowiedzieć się 
piożna w kancelarji głównego zarządu tychże dóbr 
u kom isarza p. M eyera. (64-2)

W  dqbraph H o Ż U l V ,  w parafji
___________Janiszew , powiecie kolskim położonych,
odległych od m. K oła o  w iorst 12 a od m. T u r­
ku w iorst 10, je s t do wydzierżawienia, na rok 
jeden lub la t trzy, siedem  włók:

3W  Ł Ą K  " R S
dwukośnych, położonych nad rzeką  W artą . B liż­
sza wiadomość w R edakcji „K aliszanina.”

(75 - 3-2)

•#
Jeżeli kto ma do zbycia

za przystępną cenę używane lecz w stan ie  ^  
dobrym  ■ !

M E B L  E, r |
a mianowicie: jed n ą  kanapę, stó ł średniego p- 
rozm iaru, sześć krzeseł, szafę do rzeczy, ser- 
w antkę, dwa łóżka, lustro ścienne, dywany, 
lub też niektóre z takow ych, raczy szcze­
gółowy opis, o cenie i gatunku  wraz z swem 
adresem  zostawić w Redakcji „K aliszanina” 
pod adresem  A. Z. Z. p 19n(yof,i(7^p/i3-/i)pr,

towarzystwa ubezpieczeń od ognia
Imperial i Rossyjskiego
-ono i' z roku IHS5I. ooJeoR .
przyjm uje do ubezpieczenia wszelkie r u c h o m o ­
ś c i  i p r z e w y ż k ę  w artości budynków  nad rubli 
sr. 5000, tak  wiejskich jak o  też i miejskich.

Kalisz dn ia 19 lutego 1872 roku. 
( 6 6 - 3 - 2 )  ■ R a k o w i c z .

K S I Ę G A R N I A
Henryka HURTIG w Kaliszu

Ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność 
m iasta Kalisza i jego  okolicy, źe otw orzyła

Czytelnią Polską,
pomnożoną najnowszemu dziełam i wydanemi w k ra ­
ju  i za  g ran icą. :j donliwria doysewmiq w mVl 

Bliższe w arunki abouam eutu  doniesienia ob ja-
W®W‘j\basiu«ao,i' i SawoJo'^vsiq rfavl s rióLletZ 

Nadm ienia się, iż bez vadium nikom u książki 
wydawane nie będą. ,, ( 6 5 - 3 - 2 )

Rs. 1350,
z dniem 1 m arca r. b. będą dó wypożyczenie na 
hypotekę m iejską. W iadomość u P atro n a  Cho- 
dyńskiego w Kaliszu, ją k o  pełnom ocnika w łaści­
ciela kapitału . Do wypożyczki nie będzie p rz y ­
ję tym  wpływ faktorów .

•b -ao ilogafcŁ A B i. .«•»*,
Tytoniów, tabaki, cygar i papierosów.

J. E. Wałach,
kupca 2-ej gildji, w rynku domu p. A. K cm pner, 

pod Nr 18 w Kaliszu.
Zaw iadam ia Szanownych mieszkańców m iasta 

K alisza i okolicy, iż do zapasu wielkiego powyż­
szych przedmiotów z różnych fabryk rossyjskich i 
krajowych to jest: fabryk A lexandra led o ro w a  
Muller, Saaczy i Manguby z P e te rsb u rg a , Leo 
Wissor, Konst. K uchczyńskiego z Rygi, A leksan­
dra M tiller z W arszawy, i innych nadszed ł te raz  
znaczny tran sp o rt onychże, po cenie zn iżonej.— 
Uprasza więc pp. mieszkańców m iasta K alisza i 
okolicy, mieć łaskaw ie w pamięci firmę moją. 
Kupującym  w większej ilości stosowny ra b a t od­
stępuje się. ( 7 0 - 3 - 2 )

Obrót tygodniowy na targu Wrocławskim*

Powietrze od paru  dui znacznie się oziębiło, no­
ce naw et dosyć są mroźne, przy wschodnim b#r ' 
dzo ostrym  w ietrze. Stan ten atm osfery przy ta*1 
częstych zmianach nic dobrego nie rokuje dla pi-2}" 
szlych zbiorów, chyba źe jeszcze w iosna wyrzą­
dzone szkody pow etow ać zechce. ,

Pomimo wielkićj stagnacji, ja k a  dotąd bez przer­
wy w handlu, panuje, usposobienie giełd i targów 
bardzo pozostało stałe i ceny nigdzie ani na chwi­
lę się nie zachwiały; widoczną je s t  bowiem 
spiphrze zachodnich krajów  ju ż  bardzo znaczni® 
się przerzedziły, że obecne zapasy ani Francji, aĄ1 
Anglji, ani Belgji bynajmniej tak wielkiemi W  
są aby wzbudzać nadzieję cen niższych od dzisiej-
szych. »d -mtiJńfifafis io iń ld  sn luw sue

T arg  nasz ostatni był dla zboża o wiele leP'G’
ja k  dotąd, usposobiony i to widocznie pod wpty' 
wem obaw y o przyszłe zbiory. O ż y w ie n ia  wpraw­
dzie i tym  razem  nie wiele było, lecz ceny mi*’ 
nowicie prz.y pięknem  ziarnie płacono wyższe.

Notowano: kmajjoŁ *
Pszenica za 100 kilo, (246 f. po|.)

.jŻyto, 
Jęczm ień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik . J

dto
dto
dto
dto
dto
dto

dtp.
dto
dto
dto
dto
dto

n
k

-  n > ta
-  5 % -

4%
5%

-  5 7 „  ..
-  4 ‘/
-  5*/jr*+ 
- 1 2  fl

KoniczynazaóO kil. ( l2 3 p o l.)  biała 19 — 24%  n
dito dito jęzerwona 14 • 4tt20%  >•

Okowita stale za 100 litrów  (100 kw. pols.) 100% 
T rał. w miejscu 23% , tal.
Banknoty rossyjsko-polskie 83%  tal. za  90 Rub.

„Bank Rolniczo  - Przem ysłowy, Kwilecki,
ruj wtaiwolxqF\)tocki i SpjToish ogeiuu<

W rocław ’ dnia 20 lutego 1872 r'

. /  A Fiija Wrocławska.

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 9 4  lutego 4872 r.

■uujuezsqejj ifaXpsdsi|a .w ppoinopBtw 
uzszqq —‘.ayóui %'f pXqiiu lp o jq  uu omajoMzod XDkfnpBis 
-od i&uao fcudlqs.fzjd ozp.mq nz '« q i i O | | . > i |
• l i p  atUBpozjds op , 8of npzrif.fw npoMod 7

Monety I papiery.

Pół-Imperjały rossyjskie V  . . .  . 
Obligi skarbowe . . . . .
Listy zast. 3. okresu serji I. za rsr. 100 

„ » « serji II. „ jlOO
„ „ nowe 5 % z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. .Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . I
Bilety Banku Cesarstwa z roku ' I860 
Nowa rossyis. pożyczka premio. 1864 

„ „ . 1866 
Akcje Drogi Zel. Wai-sz.-Wiod. za szt.

„ „ „ Warsz.-Bydgoskiej j :
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Z elaz..
„ Drogi Źelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
5°/o Listy Zastawne Rossyjskie . .

żądano | płaco^j 
Ruble i k o p i l i

d ■ .1.  j ź -
90 60 90
89 25 88
89 50 69

100 20 100
16 ipu 75
92 75 n

154
■?"-
25 ___

90 89
■-1 4—

— j_y 137
. ,TTT, — 118
-- —

103 35 102
. *T' łtr i

Wartość kup., od L. Z. ątarych k. 68§
” fchfcw" 86

iP ,
Likwidac. 92J

—
We k s le ,

Berlin: W eksel 100 talarow y 8 d. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. .
Paryż: 300 franków 10 dri. . . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . . 
Moskwa: .100 rsr. I m . , .  . . . 
Petersburg: 100 rsr. krótki. . .

y-pl” itfhftai łT  3^16-* "

108 107
7 28 1

86 85 8 0
95 62
— — rrT

100 _ —
98 50 i i

ł T

Dnia  2 6-go  i 2 7 -go lutego.

Termometrt

W czoraj. 
Dziś . .

Zimna 
z rana

Zim*1®
w  połud*

Liilo^C'
- 8

Dziś

B a g r o m e t r

zmienne powietrze.

R edak to r, J. Tański. —  W d ru k arn i W ydawcy, W. H indem itha . —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządow ej.


